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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Wiadomośc i Kraiowe: Królestwo Polskie.  Wiadomośc i Zagraniczne: Francy  ia. Ameryka.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
R a p o r t  r a d y  s t a n u  

o dwuletnich ■czynnościach R zędu , czytany na 
dvugiem posiedzeniu Izb połączonych dnia \Ągo 

PFrzetnia r. b.
(  Ciąg dalszy. )

W  tym obrazie czy nów Administracyi k r a -  
iowey, dostrzegasz Wasza Cesarsko-Królewska 
Mosćj  w iakim sposobie uwagi Izb i pelycyie 
Poselsk iey, co do szczegół u ych przedmiotów 
" p ł y w a ł y  na działania wydziałów Rządowych 
bib dla iakich powodow niektóre z nich w p ł y ­
wać nie mogły .  Przychodzi z kolei mówić o 
dostrzeżeniach Izb obudwóch maiących  za cel 
rozwinięcie Konstytncyi ,  lub zastosowanie do 
niey t rwających urządzeń.

Naywaźnieyszem było żądanie  Izb obudwóch 
*.'c zące się wypełn ienia  a r t yk u łu  47 Kons ty-  
tucyi,  które przeptsuic: alty każde postanowie- 
n -e b y ł o  zaświadczone podpisem Ministra Na­

czelnika Wydziału.  Wasza Cesarsko-Królew­
ska Mość z upodobaniem przyzna łeś t rafność 
z tego względu wyrażonych uwag,  a skoro 
navwvźszą -swoią wolę objawić r a c z y łe ś ,  
wszystkie odtąd postanowienia Królewskie oz­
naczone bywaią  podpisem Ministrów, i noszą 
cechę  rękoymi,  iaką naród w odpowiedzialno­
ści urzędników publicznych zak łada .

Senat oświadczył  troskliwość względem po­
stanowień Rządowych,  których przepisy doty­
kają linii przedzielaiącey prawa Adminis tra-  
cyyne od urządzeń Administracyi publiczoey,  
o których a r tykuł  go Konstytncyi  wspomina. 
Mniema on, iż rozporządzenia tyczące się po­
rządku, wykonania i szczegółów należą do 
rzędu drugich ,  inne zaś,  które stanowią o 
pow inuosciach i stosunkach ogółu  mieszkań­
ców z Rządem iuź nabieraią znamion prawa; i 
jeżeliby nie by ły  wydane w kaształcie Statu­
tów' organicznych,  powinnyby bvdź przedmio­
tem narad Seyrnowych.  Raczyłeś Wasza Ce­
sarsko Królewska Mość wezwać Radę  S tanu3
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ab y  d o k ł a d n i e  z g ł ę b i w s z y  t e a  p r z e d m io t ,  s t a ­
r a ł a  s i ę  oz n a c z y ć  t a k o w y  p r z e d z i a ł  w sposob ie  
n i e ś c i c s n i a i ą c y m  nad to ,  an i  R z ą d o w y c h ,  ani  
p r a w o d a w c z y c h  a t ł r y b u e y y .  Z w y o b r a ż e n i a  iakie 
m a m y  o p r a w a c h  i r z ą d z e n i a c h ,  a a t t r y b u c y -  
i a ch  R z ą d u  i S e y m u ,  z d a w a ć  się m o ż e  n i e ­
t r u d n ą  r ze c zą  w y p r o w a d z i ć  o g ó l n ą  de f i n i c y i ą ,  
l ecz b a c z ą c  na  t y le  r o z m a i t y c h  o ko l i c zno śc i ,  
k t ó r e  we  wzg l ędz i e  p o s t ę p u  A d m in i s t r a c v i  jZ 
Uwagi  s p u s z c z a ć  n ie  m o ż n a ,  w y z n a  Ruda  S t a ­
n u ,  iż oz na cz en i e  tey p r a w ie  n i e d o ś c i g ł e y  linii 
m i ę d z y  p r a w a m i  Ad mi  n ist r a c y  y nen i i  a u r z ą ­
d z e n i a m i  A d m m i s t r a c y i ,  s taie s ię n a d e r  t r u d n e m  
i p r a w ie  n i e p o d o b n e m .  J eże l i  b y ł o b y  n i e o d ­
z o w n ą  p r a w d ą ,  iż ws zys tk o ,  c o  się tveze* 
w s p ó l n y c h  m i ę d z y  s o b ą  s t o su nk ów  obywa te l i ,  
wszys tko  c o  m a  związek  z o g ó l n e m  d o b r e m  
k ra iu ,  wsz ys t ko  c o  m o ż e  i ak ik o lw iek  w p ł y w  
w y w i e r a ć  n a  w e w n ę t r z n ą  i ego  a d m i n i s i r a c y i ą ,  
k u d y  s i ę  w y r a z u  t e go  w c a t e y  r o z c i ą g ł o ś c i  
u ż y w a ,  Wszystko c o  s ię do  p u b l i c z n e g o  s c i ą . a  
p o r z ą d k u ,  m e  w  s z c z e g ó ł a c h ,  k t ó r e  zos t awić  
m o ż n a  w ł a d z  m i e y s c o w y c h  c z y n n o ś c i ,  lecz w 
u k ł a d z i e  ś r o d k ó w  k tó r e  c n e g o  za sa d ę  s t a n ow ić  
m a i ą ,  p o w i n n o  b v d ż  p r z e d m i o t e m  p raw  a d i n i -  
m s l r a c y y u y c h ;  p r z y c h o d z ą  na  m y s i  w a ż n e  za ­
py t an i a :  c z v l i by  b y ł o  z g o d n e  z d o b r e m  [ogól ­
ne .n  k r a i u ,  g d y b y  s t o sown ie  d l a  t a ko w ev  d e -  
f iu icyi  r o zp o r zą dz e n i a  t y c z ą c e  s ię zd ro wia ,  któ • 
r y c h  w a ż n o ś ć  d l a  ws zys tk i ch  mi e szkańców 
k ra i u  iest n i e z a p rz ec z o n ą?  p o l t c y y n e  u r zą d ze n i a  
c h w i l o w ą  p o w o d o w a n e  p o t r ze b ą ,  le cz  na  c a ł ą  
r o z l e g ł o ś ć  K i ó l e s t w a  r o z c i ą g a i ą c e  s i ę?  u r z ą ­
dzen i a  c i ą g l e  o d m i e n n e  w e d ł u g  c za su  i o k o ­
l i c z n o ś c i ,  a k tó r e  p r z ec i e ż  n ie  b y ł y b y  ob ce rm  
o g ó l n y m  m i e s z k a ń c ó w  s t o s u n k o m ,  i k tó r yc h  
w y k o n a n i e  ś c i ą g a ł o b y  s i ę  p r a w ie  d o  c o d z i e n ­
n y c h  w y p a d k ó w ,  i ako  to: u r z ą d z e n i a  t y czą ce  
s i ę  s p ł a w ó w ,  i a r m a r c z n e ,  t y c z ą c e  s i ę  w y w o ­
zów w z b r o n i o n y c h  n a  i ak iś  c za s  z po w od u  
n i e do s t a t k u ,  n a k o n i e c ,  po s t an ow ie n i a  o  r z e ­
m i e ś l n i k a c h ,  s ł u ż ą c y c h ,  i t .  d .  k tó r e  wszy ­
s tkie  o g ó l n y  m a i ą  w p ł y w  n a  c a ł y  k r a y ,  i 
w e d ł u g  l eyże  s a m e y  de l i n i c y i ac y i  p o w i n n y h y  się 
m i e ś c i ć  w r zędz i e  p r a w  a d m i n i s t r a c y y n y c h ?  
g d y b y  m ó w i ę  n i e  m o g ł y  b y d ź  w y k o n a n e  bez 
u c ze s t n i c tw a  r e p r e z e n t a c y i  n a r o d o w e y ,  k tó ­
r a  c z ę s t o k r o ć  z w o ł a n ą b y  s ię z n a l a z ł a  zbyt  
p ó ź n o ,  d l a  z a p o b i e ż e n i a  z ł e m u ,  k tó r e  c z y n  
A d m i n i s t r a c y i  w s a m y m  b v ł b y  za w ią zk u  p r z y ­
t ł u m i ł ?  Z t a k o w e g o  r ze czy  p o r z ą d k u  c z y ­
l i / h v  nie m u s i a ł a  w y n i k n ą ć  k o n i e c z n o ś ć ,  a l bo  

t s k o d l i w e g o  spóźn i en i a  z a r a d c z y c h  ś r o d k ó w ,  i 
gdy  by nay in u i ey  szey z s t r o n y  m i e s z k a ń c ó w  w y ­

m a g a ł y  ofiary' ,  a l bo  g w a ł c e n i a  n i e u s t a nn i e  t a k o ­
w eg o  p r a w a  d l a  p r z e w a ż n i e y s z y c b  ok o l i c zn o śc i ?  
co  p r z ec i eż  m u s i a ł o b y  z n a l e ś ć  u s p r a w i e d l i w ie ­
nie,  i p rzez o b r o ń c z e  sku t k i .  Czy liż s t aw ia ć  w 
t a k o w e m  p o ł o ż e n i u  R z ą d ,  b y ł o b y  k o r z y s t u e m  
d la  k r a iu ?  R a d a  S t a n u  ż a d a i ą c  sob i e  t a ko w e  p y t a ­
nia ,  n i e m o źe  nie  w y z n a ć ,  iżby a r t y k u ł  t e n K o n s t y -  
tucvi  n ie  b y ł  z b y t  w a ż n y m ,  ró w n ie  d l a  R z ą d u , i a k  
d l a  m i e s zk ań có w ,  i a b y  w r o z w i n i ę c i u  iego 
n a l e ż a ł o  p o m n i e ć :  iż k o n s t y tu c y i a  i ako  d r o g i  
s k ł a d  p ow ie r z on y  s t r a ż y  o b e c n e g o  p l e m i e n i a ,  
iest w ł a s n o ś c i ą  wszy s tk i ch  p ok o l e ń ,  a za t e i n  , 
z e  r ozwi i a i ąc  iey r o zp o r zą d ze n i a  b a c z y ć  u s i l n i e  
na l e ż y ,  aby  p r zez  t r o s k l i w ą  o b a w ę  n a r a ż e n i a  
p o m y ś l n o ś c i  o b e c n e g o  p l e m ie n i a  na  u s z c z e r ­
bek ;  na s zc zę śc iu  p r z y s z ł e g o  r o d u  n i e  u c z y n i ć  
p r z y w ła s z c z e ń .  Dla  t ego  R a d a  S t a n u  n u r a d z a -  
ląc  s i ę  na d  t y m  p r z e d m i o t e m ,  u z n a ł a  r z e c zą  
p e w n i e y s z ą  d l a  R z ą d u ,  b e z p i e c z n i e j s z ą  d l a  n a ­
r o d u ,  z e b r a ć  p r zez  s z cz eg ó ł y  po t r zebv ,  w y p a d ­
ki i ś r o d k i ,  k tó r eb y  w e d ł u g  s w o ic h  rodza iów  
u s z y k o w a n e  i w c i e lo n e  w  ko dex a  w ieysk i ,  d r o ­
go w y ,  l e ś u y ,  g ó rn i c z y  i t. d .  w  i e d ne y  A d m i ­
n i s t r a c y y n y c h  p r a w  x i ędze  w y s t a w i ł y  p r a w i d ł a  
p o s t ę p o w a n i a  i o b r ę b y  d l a  w ł a d z y  w v k o n a -  
wczev  u ś w i ę c o n e  pr zez p r a w o d a w c z ą ,  a p rze to  
s a m e  z s i ebie  z a k r e ś l i ł y  w y r a ż u i e v s z ą  i n i e -  
p r z e s t ę p n ą  l i n n ą ,  n ad  t ę ,  m k ą b y  p r zez  o g ó l n ą  
d e f i a i c y i ą  o d z n a c z y ć  m o ż n a ,  J u ż  u i e k t ó r e  z 
t a k o w y c h  k o d ex dw  z a y m u i ą  W y d z i a ł y  r z ą d o w e ,  
i na  p r z y s z ł e  p os i e dze n i e  S e y m u  b ę d ą  m o g ł y  
b y d ź  p r ze ds t a w io n e  I z bo m ;  t y m c z a s e m  ta l imia 
z n a l e ś ć  s ię p o w in n a  w s u m i e n o o ś c i  R z ą d u  i 
u f n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w ,  a z a r ę c z o n a  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  U r z ę d n i k ó w  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  
s p r a w u i ą c y c h ,  z a p e w n i ć  iest  z d o l n ą  p r zec iw  
w sze lk im  z i c h  s t r o n y  n a d u ż y c i o m  i p r z y w ł a ­
s z cze n i om .

P o s t a n o w i e n i e  N a m ie s tn i k a  W a s z e v  C e s a r s k o -  
K ró l e w s k i e y  Mośc i  z du i a  i  S i e r p n i a  1816’ r o ­
ku  za z d a n i e m  R a d y  S t a nu  w y d a n e ,  r o zw i i a i ą -  
c e  ar t :  27  u s t a w y  k o n s t y t u c y y n e y ,  t y c z ą c y  się 
od s t ąp i e n i a  w ł a s n o ś c i  p r y w a l n e y  na uź v i e k  p u ­
b l i c zn y ,  c h o c i a ż  w f o r m a c h ,  p r a w i d ł a c h  i s k u ­
t k a c h  sw o ic h  n ie  z d a w a ł o  s ię b v n a y m n i e v  r a ­
zić n a y d r o ź s z e g o  k o ż d e m u  mi e s zk ań c ow i  p r a ­
wa,  n i e  z d o ł a ł o  p r z ec i eż  za spok o i ć  t r o s k l i woś c i  
I zb  o b u d w ó c h ,  w z g l ę d e m  t ego  pr zez  k o n s t y t u -  
c y i ą  z a w a r o w a u e g o  w y i ą i k u  z p o d  op ó l ne y  za­
sady ,  na  k tó r e  V się n i e n a r u s z e n i e  n i e z ’o m n e g o  
p r a w a  w ł a s n o ś c i ,  i ako  p ie rwsza  r ę k o y m i a  p o ­
r z ą d k u  t o w a r z y s k i e g o g r u n t u i e .  L ec z  wsze lk i ch  
p r a w  i u r z ą d z e ń  d o ś w ia d c z e n i e  iest. n a v b e z s t r o n -  
u i e ys z ym  o s k a r ż y c i e l e m  lu b  o b r o ń c ą .  Nie
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lęka  się Rada Stanu z a rz u tu , izby przypu­
szczona do stanowienienia w takowych przypa­
dkach , zezwoliła na odstąpienia bezkorzy- 
stue, bądź dla wygody , bądź dla pożytku , 
bądź  dla ozdobv kram, a ofiary uczynione 
z strony prywatnych, żeby nietylko kom ukol­
wiek przyniosły krzywdę, lecz nawet aby so­
wicie op łaeonem i nie b y ły .  Rząd zawsze wy­
stawiony w takowych razach ,ua n iem ałe  k o ­
szta, szukał tey iedvney korzyści: nie bydź 
w potrzebie używania  powagi prawa, gdzie 
iasno i wyraźnie spodziewał się przekonać 
pryw atnych  właścicieli , i o konieczney potrze­
bie z ich strony ofiary, i o słuszney a nawet 
hoyney ze strony swoiey nagrodzie, i w tenczas 
tylko udaw ał się do konieczności powołauia 
za sobą ustawy konstytucyyney i form powyż­
szego postanowienia, gdy wszystkie środki 
dobrowolney ugody wyczerpanemi zostały. —- 
Jeźeb więc petyeyia Izby Poselskjey, która te 
uwagi nad powyźszem postanowieniem popar­
ł a ,  co do zasady, (iź prawo powinno oznaczyć 
przypadki i formy tego rodzaiu) lest wspartą 
na obmowie konstytucyi; przeciw oskarżeniom 
na przepisy powyższego postanowienia, doświad­
czenie staie w obrotne. Ilość taxy nie b y ła  
n i 'd y  rozpoznawaną w Sądech Administracyy- 
nych , sama obrona a r ty k u łu  8 tegoż posta­
nowienia, a w skutek iego, wyroki Sądów 
w łaśc iw ych  nie w tednym przypadku zapadłe, 
usprawiedliw ią nietylko przepisy powyższego, 
p o s t a n o w i e n i a ,  lecz razem zgodne z niemi p o ­
stępowania Rządu.

Atoli Wasza Cesarsko-Królewska Mość przez 
Oycowską swoią troskliwość raczyłeś dzielić 
życzenia Izb, i rozkazałeś Radzie Stanu roz­
w inąć  ustawę powyższą, w tern wszystkiem, 
czegoby potrzebę wskazywało doświadczenie, 
lub istotna konieczność opisania, i dokładnego 
oznaczenia przypadków użyteczności publtcz- 
ney, w którycbby żądanie  odstąpienia w ła ś -  
nosci prywatney na użytek publiczny dozwo- 
louem zostało. Staie się zadosyć rozkazowi 
Waszey Cesarsko Królewskiey Mości: zasady
w tym celu u łożone  i przez Radę Stanu przy- 
ięte, rozwiniętemi zostały w Kodexie postępo­
wania cywilnego z troskliwą bacznością na 
uwagi Izb, i opiekuńcze Waszey Cesarsko-Kró- 
ławskiey Mości zamiary. A rtykuł 18 konstvtu- 
cyi utrżymuiący starodawne prawo Polskie ne­
nii nem captivabimus, iuz iest dostatecznie roz­
winiętym przez Slatuta Organiczne i przez prze­
pisy Kodexu kryminalnego przez Izby u ch w a­

lonego. Przechodził on przez tę sarnę Izbę 
Poselską, która w uwagach swoich rozwinię­
cia iego domaga się. Statut Organiczny Rady 
Stanu w artykule 3y stanowi, iź każdy u rzę ­
dnik, któryby się s ta ł  winnym samowolnego 
uwięzienia, lub uwięzionemu me dopuśc ił  za­
nieść skargi, lub poszukiwać sprawiedliwości, 
powinien bydź pod Sąd oddany. Ivodex. k ry ­
minalny nie oszczędza surowych kar przeciw­
ko urzędnikom, którzyby naruszyli wolnosC 
osobistą; kodex postępow ania kryminalnego do 
przedstawienia Seymowi przygotowany, w yra- 
źniey i dokładniey  oznacza przepadki isposo ­
by skarcenia obwinionych, uiści więc iak się 
spodziewać należy życzenie Izby Poselskiey, i 
zaspokoi troskliwość.

(D okończenie p o te m .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F b a u c t u .

z P aryża , 3.3 P a idziern ika .
Jubiler tuteyszy Dieu, ofiarował X ięzney 

B erry  pierścionek swego wynalazku, który te­
raz powszechnie iest nośzony. Na iedney stro­
nie widać rozkwitająca lilia z napisem: E lle
s'elevera , a na drugiey wizerunek m łodego 
Xiąźęcia B ordeaux  także z napisem: On b ę ­
dzie panow ał.

Mmislerium Skarbu i przychodów czynnie 
->.ę zuymuie ułożeniem budżetu, inaiąeego się 
podać deputowanym na pierws/em ich posie­
dzeniu. Łatwo się można domyślić, źe narady
0 tvin przedmiocie d łu g o  się przeciągną, i ze 
dla zbierania podatków będzie należało  wyduC 
na ten raz tym czasową m strukcyią .

Podczas wysadzenia na powietrze prochowni 
w Essonne, nikt nieutrac ił  życia. Kobieta k a r­
miąca w tę chwilę  dziecko cudownym sposo­
bom wyratowaną została. Dach iey domu b y ł  
zerwany, prawie wszystkie sklepienia zapadły
1 schody się zruynowały; iednakźe to wszystko 
bvuaymuiey ani iey sainey ani dziecięciu nie- 
z a s z k o d z i ł o .  Odważny i nieustraszony dowodea 
wolnego towarzystwa ogniowego z miasteczka 
Corbeil, nazwiskiem tV idm er, n iem ało  się przy 
czyuił do ugaszenia pożaru. Naypierwiey trze­
ba b y ło  m yśleć  o  ocaleniu suszm, gdzie b y ło  
8o cetnarów prochu , a to naywiększem grozi­
ło  niebespieczeństwem i ludzie ra tujący iuz 
byli osłabli w swoich czynnościach; lecz IP id -  
mer obudził ich odwagę w łasnym  przykładem  
i ocalił  tę  b u d o w ę , równie iak i inne tego
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m iasteczka  * w y s taw ieniem  w ła s n e g o  życ ia  na  
nay większe nil bespieczeństw o.

Ulewne descze w departamentach de 1’Auhe 
i niższych Pireneiów sprawiły wielkie wylewy 
i wybrzeżenia rzek, które wu lk ich  i nienagro- 
dzonych strat s tały się przyczyną.  Groble od* 
dz ie ła iące  ka na ł  po łudniowy od rzeki Aube 
b y ł y  zerwane, przez co wody tey rzeki p o ł ą ­
czy ły  się z k an a łe m  i nietylko zalały wiele 
domów lecz i ki lkunastu ludziom kosztowały 
życ ia ,  a między temi męsczyzna ieden siedzący 
przv łóżku  cborey matki ,  którey niecliciał  
opuścić,  został porwanym od wody. Obie te 
niesczęśliwe istoty p ł y n ę ł y  razem, syn t rzymał  
matkę  na ręku;  lecz impet wody wyd ar ł  mu 
ią z obięoia. Chciano go ratować lecz wszel­
kie sposoby h v ł y  daremne,  woda zaniosła go 
tak daleko, iż żadne narzędzia dośc ignąć nie- 
n iogły,  a łodzi na podorędziu niebyło i tak w 
oczach mnóstwa widzów syn ten cnotl iwy,  
stał  się ofiarą czułośc i  swoiey.

Colonna Dornano ieden z sędziów’ Korsyki,  
powracaiąc 20 b. m. z Bastyhki gazie odby­
w a ł  śledzenia w dwóch sprawach krymina ł ,  
nych ,  zastrzelonym został na wielkim gościń­
cu dwoma kulami.  Ta zbrodnia dokonaną  by­
ł a  z wielką zuchwałośc ią;  ten bowiem niesczę- 
81 i w v ni a ł  przy sobie czterech żandarmów’ i 
dwóch urzędników. Już to czwarty sędzia gi­
nie takim sposobem w tych okolicach.  W y s ł a ­
no natychmiast  oddział  woyska do Bastyhki 
celem ścigania zabóycy i wyznaczono 1000 
czerwonych  złotych nagrody temu, ktoby go 
schwyta ł .

Z powodu narodzenia Xiążęcia Bordeaux 
rozmaici przestępcy otrzymali przebaczenie; 
w tev liczbie są 1 ci, którzy wycinali  skarbowe 
lasy niemaiąc na to pozwolenia zwierzchności.

A m e e t k i

s 7?i-o Janeiro, 21 Sierpnia.
Pisma z Buenos Ayres od 22 z. m. zawte- 

raią  między innefn co następuje:  »W admini-  
slracyi prowincyi  tuteysZey zaszły ieszczt nie­
które zmiany, a mianowicie że Poł kow nik  Pa- 
gola mę żny  i waleczny oficer, niemaiący atoli 
potrzebnych przymiotów naczelnemu dowodcy 
uwolnionym został od obowiązku tego,  a don

Marcos Balcarzes zastąpił  iego yv charakterze 
Namiestnika.  Ten  wybór zyska ł powszechne 
potwierdzenie i lud przy ią ł  go z okrzykami 
radości .  Pogłoska  o połączeniu woyska n a ­
znaczonymi pierwiey w Peru z korpusem A l-  
■veara, iest bez zasadną; gdyż woyska pozosta­
ł y  iak pierwiey w Kordawie i w ści słey 
u trzy niu tą się karności .  Napadnienie Alveara  
i Carrera na miasto tuteysze niebyło dla nich 
pomyślne,  musięli  się cofnąć ku Luxano.  T ym  
czasem Jenteaałowie Rodriguez., Dorrero, L a- 
M adiit i Rondo mogą  inź wyyść  w pole. Je­
śli się im uda przeciąć kornmunikacyią A lvc-  
ara i Car tero  z namiestnikiem Santa Fe, wten­
czas nic iuż nieprzeszkodzi złożeniu kongressu 
centralnego Pogłoska  o weysciu Portugalczy ków 
do Entrerios mepotw ierdziła się. Jenera ł  Ramirez 
iest z mmi  w przyiacielskich stosunkach,  
prosi ł  nawet ich o pomoc przeciwko powsze­
chnemu nieprzyjacielowi A / tygasowi. Jene ra ł  
portugalski Lecor wydał  b y ł  potrzebne w tey 
mierze rozkazy; lecz wszystkie te przedsięwzię­
cia iuż są niepotrzebnemi; Rbmires bowiem 
bez wszelkiey pomocy obcov zniósł  zupełnie
Aguiara  jednego ż stronników Ariigasa  Wczo-
ra przywieziono tu 268, niewolnoków zabra­
nych u A iveara .t

W ladomosci z "Chili dochodzą po t Lipca. 
Prowincyia "ta cieszyła się doląd wewnętrzną  
spokoynością.  Okręta  O'Higgins i Valparaiso  
o których donosili Hiszpanie lakoby pierwszy 
za toną ł  w Valvidia, a drugi by ł  zabrany w Gua- 
ialquia, zawinę ły  pomyślnie do portu Va lp a ­
raiso. Na wszystkie okręty na łożono tam 
embargo, co dopotąd trwać będzie, dopokąd  
sk łada jąca  się tam wyprawa z 5,000 żołnierza 
ftiewyydzie do mieysca przeznaczenia swoiego, 
a -to mia ło  nastąpić pierwszych dni Sierpnia.

Pisma z Limy do i 3 Czeryvca dochodzą.  
Wyprayva Chil iyska nie czyni w s tro n ac h  t a ­
mecznych  naymnieyszey obawy. Vice Król 
w y s ł a ł  do  Guaiaguil  fregatę la Prueda z 600 
żołnierza,  z zaleceniem rozciągnienia obozu na 
4 ,ooo ludzi. T o  przedsięwzięcie potrzebne iest 
mu dla przeszkodzenia połączeniu się woyskom 
C hili  z Nowey Grenady.  N adto  dla zasłonie- 
nia miasta przedsięwziął  zgromadzić iescze
10,000.
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